GŁOS ROZDROŻA

Specjalne wydanie świąteczne
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„Przez ile dróg musi przejść każdy z nas

By mógł człowiekiem się stać
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Przez ile mórz lecieć ma biały ptak

Nim w końcu upadnie na piach (...)

Przez ile lat nie odważy się nikt
Zawołać, że czas zmienić świat...”

W dniach 16-19 grudnia 2011 odbyło się w naszym mieście spotkanie opłatkowe. Burmistrz Rozdroża, Szanowna Pani Katarzyna Winek, stanęła na wysokości zadania organizując ciekawe spotkania, warsztaty, zebrania, zabawy – każdy mógł znaleźć coś interesującego dla siebie. Kulminacyjnym punktem obchodów było spotkanie przy Wigilijnym stole, do przygotowania którego włączył się każdy obecny mieszkaniec Rozdroża. 


Dzień rozpoczął się ważnymi dla rozwoju miasta obradami.  Członkowie spotkania debatowali nad planem dalszego działania i kierunkami, w jakich warto rozwijać nasze Rozdroże. Członkiem komisji zatwierdzającej projekty była Pani Aleksandra Woźniak – Prezes Banku, która tak podsumowała przebieg debaty:


Na ostatniej sesji Rady dyskutowaliśmy nad dzisiejszymi problemami naszego miasta oraz nad ich rozwiązaniami. Zawiązały się trzy grupy, które rozwiązania znalazły w obszarach: rekreacja, przemysł, kultura. Wszystkie trzy projekty, przedstawione przez grupy były wyśmienite: przemysł postawił na rozbudowę naszej fabryki rowerów, budując nową linię produkcyjną i sprowadzając ludzi z Chin, kultura postawiła na znajomości ze sławami filmu i stworzenie z Rozdroża ważnego miejsca kulturalnego kojarzącego się podobnie jak Cannes z festiwalu filmowego. Ważne w tym projekcie było wypromowanie symboli naszego regionu. Trzecia grupa skupiła się na budowie stadionu, ścieżek rowerowych, a ponieważ ta grupa otrzymała już środki od UE, to określając konkretne pomysły na współpracę z innymi grupami, otrzymała wsparcie od pani Burmistrz i właśnie ten projekt będzie realizowany przez Rozdroże w przyszłym roku. Prezes Banku zainwestuje pieniądze w projekty pozostałych z dwóch gryp, gdyż potrzebna jest współpraca wszystkich trzech obszarów, aby Rozdroże wyszło z problemów. 

Aleksandra Woźniak

Prezes Banku

Niestety ktoś próbował zepsuć tę świąteczną, radosną i rodzinną uroczystość. Zobaczmy co na ten temat może powiedzieć Komendant Miejskiej Policji...

Nic nie zapowiadało nadejścia chwil grozy. Mieszkańcy miasta byli pochłonięci przygotowaniem Wigilii. Nikt nie zauważył, że do miasta przybyły Hepifanty. Od lat żyliśmy w niezgodzie, ale nikt nie podejrzewał, że odważą się porwać naszego Burmistrza. 

Ale stało się. Koło południa miasto obiegła straszna wieść. Hepifanty porwały Burmistrza i żądają wykonania trudnych zadań. W razie odmowy skrzywdzą naszego ukochanego Burmistrza. List z pogróżkami został przekazany Komendantowi Policji. Ogłoszono pospolite ruszenie. Wszyscy mieszkańcy Rozdroża stawili się, by odbić z rąk Hepifantów najważniejszą osobę w mieście. Wszyscy wykazali się odwagą, wiedzą i umiejętnościami. W pogoni za porywaczami pokonaliśmy bezdroża. Ale opłaciło się – wykonane zadania zadowoliły okropne Hepifanty i nasz Burmistrz powrócił do miasta. 

Mieszkańcy Rozdroża wykazali się dojrzałą postawą obywatelską i udowodnili, że wspólne działania przynoszą wymierne efekty.

Iwona Gałczyńska

Komendant Policji

A o to krótkie podsumowanie działań mieszkańców spisane przez Kierownika naszej Restauracji – Panią Aleksandrę Żakowską:

„Porwanie Burmistrza”

	O Rozdroże, Rozdroże!
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Kto dopomoże?

Burmistrza porwali,

W lesie schowali!

Całe miasto ruszyło

I po lesie błądziło,

By burmistrza nie skrzywdzili,

Wszyscy siły połączyli.

Musieliśmy odnaleźć padalców

By nie obcięli burmistrzowi palców!

Więc po zakamarkach leśnych

Szukaliśmy zadań i gróźb obleśnych.


	Perfidne Hatifnaty

Skopały jej gnaty,

Przeciągnęły po szyszkach

By słówka nie pisła!

Pierwsze zadanie –

· Wiersza napisanie

Trudne nie było,

I nas do celu zbliżyło.

W trzeciej wiadomości

Kazali szukać lasu osobliwości

Dzięki pracy każdego

Znaleźliśmy burmistrza całego!!

Morał z tego taki,

Że gdy obce ataki

Tylko zjednoczeni

Będą niezwyciężeni!
	Listy zostawili,

Byśmy żądania spełnili,

Więc by zebrać okup

wyruszyliśmy w popłochu.

Do pokonania kolejnej przeszkody

Przydatne były dary przyrody

Gdybyśmy stroika nie wykonali

To w łeb burmistrza by piorun przywalił!

Burmistrz wyziębiony,

Ale wielce ucieszony

Do Rozdroża powrócił 

I spokój przywrócił.




Po popołudniu pełnym wrażeń rozpoczęło się właściwe szykowanie Wigilijnej kulminacji dnia. Każdy według własnych umiejętności i możliwości włączył się w przygotowania uroczystej kolacji. Pracownicy sklepu z pamiątkami przygotowali dla wszystkich prezenty, redaktorzy przeprowadzali wywiady, a kucharze z naszej restauracji szykowali smakołyki.


Pan Marcin Mazurkiewicz miał przyjemność rozmowy z Panią Burmistrz:

M.: Skąd pomysł na takie spędzenie Wigilii Hufca Ursus roku pańskiego 2011?

B.: Po ostatnich zmianach i nowych doświadczeniach władze chciały się zapoznać z członkami hufca. Stąd postanowili zorganizować wyjazdową wigilię

Czy jest pani pierwszym burmistrzem miasta Rozdroże? Jak się pani z tym czuje?
Jestem pierwszym burmistrzem miasta Rozdroże. Miasto istnieje od dwóch lat. Jednak nie funkcjonowało zbyt dobrze więc postanowiłam wziąć sprawy w swoje ręce i ten wizerunek zmienić. Mam nadzieję, że miasto będzie się rozwijało i szło ku lepszemu.

Skąd w ogóle nazwa Rozdroże?

Nazwa wzięła się z położenia naszego miasta w dolinie między górami, niedaleko granic. Z początku miała nazywać się Bezdroże jednak komunikacja jakoś działała. Teraz będzie lepiej więc lepszą nazwą pozostaje Rozdroże.

Jak ocenia pani pomysły na rozwój miasta?

Pozytywne pomysły, pełna kreatywność i ambicja. Dla mnie jako burmistrza najważniejsze jest to, żeby wszystkie trybiki w tej ogromnej maszynie działały.

Jak ocenia pani pomysłodawców planów rozwoju? Czy dostrzegła pani coś szczególnego jakąś cechę czy umiejętność?

Prace zespołu który wygrał. Znajdowali się tam przedstawiciele wszystkich grup społecznych naszego miasta. Wykazali się pomysłowością i kreatywnością, ale najważniejsze zauważyli, że żeby miasto istniało trzeba wspólnie działać i je tworzyć.

Co może nam pani powiedzieć o porwaniu?

Porwanie całkowicie mnie zaskoczyło i dało wiele do myślenia. Uświadomiło mi też, że tworzymy wspólnotę, bo moi dzielni mieszkańcy potrafili mnie odbić z rąk porywaczy.

Czy wie pani jakie były motywy porwania?

Uważam, że ostatnie działania wzbudziły zazdrość Hepifnatów., które chciały zniszczyć nasze plany. Na szczęście im się to nie udało.

Jak czuje się pani teraz, po udanej akcji ratunkowej, mieszkańców Rozdroża?

Jestem bardzo dumna z mieszkańców i uważam, że każdy zasługuje na Honorowe Obywatelstwo miasta Rozdroże.

Jakie dalsze plany na wieczór?

Wieczór będzie wielką niespodzianką na którą wszystkich serdecznie zapraszam. Myślę, że będzie miłym i wielkim wspomnieniem.

Po pojawieniu się pierwszej gwiazdki na niebie wszyscy z niecierpliwością czekali na to, by razem zasiąść do stołu. Równo o godz. 18-ej Pani Burmistrz ogłosiła zbiórkę. Wszyscy w wieczorowych, zielonych i szarych, kreacjach pojawili się w sali balowej Ratusza. 


Cały dzień był dla nas wielką niespodzianką... sama Wigilia nie była pod tym względem inna... Pani Burmistrz wybrała ten cudowny moment na to, by podziękować i docenić pracę swojego poprzednika, znanego w mieście jako Druh Paweł Zuterek. Padło wiele słów, które na pewno na długo zostaną w pamięci Druha Pawła jak i pozostałych osób:

 „Druhu Pawle,

stajemy we wspólnym, instruktorskim gronie, 

w czasie dnia jedności, przy tym, Wigilijnym stole.

 Jesteś z nami od dawna, wspierałeś nas swoim słowem,

 śmiałeś się z nami, byłeś drogowskazem na harcerskiej drodze.

Dziękując Ci za te lata niełatwej wędrówki

chcemy Ci życzyć jeszcze nie jednego spotkania na progu harcówki. 

Niech Cię prowadzi instruktorskie zobowiązanie 

i pomaga wypełniać harcerskie przykazanie”

Po podziękowaniach, Druh Paweł odebrał z rąk Pani Burmistrz, Katarzyny Winek, statuetkę. Były chwile wzruszenia, radości i obustronnej wdzięczności. 


I... przyszedł czas na życzenia, zarówno te oficjalne jak i osobiste. Każdy życzył wszystkim jak najlepiej. Każdy wyrażał nadzieję na lepsze, radośniejsze jutro. I w tych optymistycznych nastrojach zasiedliśmy do stołu, gdzie wśród śpiewu kolęd, serdecznych rozmów spędziliśmy długie godziny...


Jak wspomniałam wcześniej były też prezenty, których pomysłodawca postanowił napisać do wszystkich kilka słów refleksji:

„Jest taki dzień, bardzo ciepły choć grudniowy,

Dzień, zwykły dzień, w którym gasną wszelkie spory”

W tym jednym dniu zasiadamy wszyscy do Wigilijnego stołu, aby w rodzinnej atmosferze podzielić się opłatkiem i złożyć sobie życzenia. W tym jednym dniu, jak zwyczaj nam karze, jedno naczynie jest puste i czeka na niezapowiedzianego gościa. To jedyny chyba dzień, na który czekają przede wszystkim dzieci, aby spod choinki wyciągnąć prezent. Ten miły zwyczaj obdarowywania siebie prezentami jest pełen magicznego uroku. 

Jednak prezenty nie muszą być tylko materialne. Mogą być też pełnymi uroku życzeniami – płynącymi z głębi serca, najszczerszymi. Mimo, że nie widzimy ich to słyszeć je od bliskiej nam osoby jest bezcenne i niezapomniane. Czasem jednak w natłoku codziennych obowiązków zapominamy o tym. 

Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia najszczersze życzenia składa Sklep z pamiątkami i daje 25% rabatu na wszystkie rzeczy z naszego sklepu!

Właścicielka Sklepu,

Beata (znana w mieście jako Kropla)
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1. Pora roku między zimą a jesienią

2.  Zazwyczaj leciał z nieba w grudniu i styczniu

3. Palma, nie rośnie w dolinie Rozdroża

4. Burmistrz dzieliła się nim z mieszkańcami przed wigilią

5. Czasem przydaje się na plaży razem z grabkami

6. Górskie do zdobywania

7. Może być biały albo z uszkami

8. Kolorowa z bombkami

9. Król ………………. Pierwszy

10. Dzień przed Bożym Narodzeniem

11. Wysyłane z życzeniami zamiast sms-ów 

12. Każdy ma to w gniazdku elektrycznym

13. Kto był grzeczny znajdzie je pod choinką.

Ciemne pola czytane pionowo utworzą hasło. Za tę chwilę rozrywki dziękujemy Osobistości Miasta – druhowi Miśkowi (
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